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ziernika. 


nii, 
swe siły w zapasach konstytucyjnych, czy 
chęć zwrócenia namiętności ku sprawom ze- 
wnętrznym, czy wreszcie zwyczaj stawiania 
jakiej ważnćj kwestyi na czele, ile razy się 
zbliża wybór Prezydenta unii, a może każ- 
da poniekąd z tych przyczyn, poruszy 
pióra organów dziennikarskich w Ameryce— 
dość, że odzywa się znów jednym chórem 
okrzyk „Kuba!“ Wprawdzie jeszcze w por- 
tach amerykańskich nie uzbrajają wypraw 
podobnych tym, które się tak krwawo dla 
naczelników swoich zakończyły, lecz skoro- 
by chwila ta nadeszła, czyżby Hiszpania 
zdołała ocalić kolonię swoją? Rząd angiel- 
ski przewiduje zdaje się, że w Indyach za- 
chodnich może przyjść niezadługo do zajść 
groźnych, bo już posłał okręty na wzmo- 
cnienie stojącćj tam swojej eskadry i podo- 
bno, że niektóre jeszcze statki wracające 
z Baltyku, mają tam popłynąć. Mówią także 


o gwałtownych notach gabinetu washingioń. 


skiego nadeszłych do Londynu a tyczących 
się Kuby pośrednio, bezpośrednio zaś wzmo- 
enienia floty angielskićej w Indyach zacho- 
dnich i werbuuków do legii cudzoziemskićj. 

Niewiemy, czy KHrancya i Anglia przyrze- 
kły Hiszpanii pomoe swą przeciw roszcze- 
niom amerykańskim, powiadano tylko, że to 
ma nastąpić—nastąpi zaś może dopiero w za- 
mian za przymierze Hiszpanii przeciw Ro-| 
syi. Sprawa wschodnia weszłaby tym aS 
sobem w dość bliski związek ze sprawą o 
Kubę, iżby Ameryce nastręczyć sposobność 
wmięszania się w zawikłania europejskie, 
do czego od niejakiego Czasu, aege? SĘ 
zdaje. Dzisiejszy Prezydent Stanów Zjed: o- 
czonych umiał zażegnać burzę. grożącą 
z powodu Kuby — niedługo przyjść ma do 
wyboru nowego Prezydenta. Stronnictwa 
chcą zapewne zmierzyć swe siły na polu 
kwestyj zagranicznych i wewnętrznych i z ko- 


CIĘŚĆ LICERACEO-ARTYSFEEZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


XLII. 


Nieśmiertelnicy — Lwy i Lwice (Bogusławskiego) — Je- 
szcze Linde — Syreny, a stąd Symbole — Poranki 
muzykalne —- Projekta — Kalendarze — Kolenda Sy- 
rokomli — Deotyma i poniedziałki — Nowy preten- 
dent— Dwie tajemnice, czyli małe zejście i jedno 
z pism (męzkiego rodzaju). 


Słusznie to bardzo powiedziano: że nic na Swiecie 
nie ginie. Kto z 
ów poczet niesmiertelników, których za jedno choćby 
dotknięcie się przez nich pióra, lub klawiszu, rylee, 
pędzie i niekłamiące nigdy fotografy, przekazują do po- 
tomności. Co to za śliczny będzie kiedyś widok, pa- 
trzóć na ów pochód, ciągnący się aż dwoma szpale- 
rami, dla przejścia do potomności. 

„Jam wielki, i tyś wielki, mysmy wieley oba!“ 
wyrzekł Bogusławski w owych Lwach i Lwicach, w któ- 
re od dni kilku nieprzestaje się bawić publiczność war- 
szawska; a my spoglądając dziś na te nieprzeliczone 
massy płaskorzeźb , sztychów, portretów ete., zawołamy 
chórem: „Wyście wielcy wszyscy!“ ; 

Dawniéj trzeba było być bohaterem, jakim monar- 
chą, albo wybrańcem muz lub geniuszem, ażeby być 
podanym do nieśmiertelności; dziś w owym olbrzymim 
ruchu postępowym , 

Umaczać, aby wleść za ramy 


f i ą a e | 
wyb wt Ab oje ku wiekopomnćj pamięci. Tak Pe i 
ybrązować oblicze swoj i rósć będzie dopóty, do- |bardzo ważne; ale właśnie przed takiemi 
że ilu ludzi, tyle będzie obce słowniki stoją otworem, zwłaszcza, że znawcy 
|niezgadzają się zupełnie na dobór materyałów , przez 


0 wszystko rośnie z czasem 
z) niedoprowadzą do tego, 


Kto zaś temu nie wierzy, niech spojrzy na ¿Jéj 


lei poruszają najważniejsze: kwestyę emi- 
gracyi, cła na Sundzie, a wreszcie Kuby. 
Pierwsza miała niby stanowić pozór do po- 
ruszenia kwestyi emancypacyi, a stała się 
tak niebezpieczną, iż oba przeciwne obozy 
ulękły się jej by nie sprowadzić wojny do- 
mowćj; drugą pochwycił sam rząd, albo- 
wiem nadeszła pora odnowienia traktatu 
z Danią lub wypowiedzenia go; trzecia po- 
zostawiona jest do rozstrzygnienia narodowi, 
czy zechce przyjąć wszystkie jej następstwa; 
a może rzucono ją tylko by na nowo poru- 
szyć umysły i niedać uśpić téj żądzy za- 
boru, i ażeby pod wpływem tćj żądzy wy- 
bór prezydenta się odbył. Za mało mamy 


le każdą amerykańską kwestyą zajmować; 
dotykamy ich tylko, ile razy wchodzą one 
lw zakres spraw europejskich. Sprawa ku- 
bańska jeszcze do tej chwili nie nabrała zna- 
czenia takiego, aby ważnym stawała się 
działaczem w zawikłaniach obecnych — ale 
niedługo przyjść do tego może. Dwiema dro- 
gami zmierza ku temu Ameryka: przez Sund 
i przez. Kubę; próbuje obu, a każda z nich 
zarówno doprowadzić ją może do celu. 


Bd orespondencya Ozasu. 


Wiedeń 21 października. 

B. W pierwszym moim liście wspomniałem między 
innemi o stosunku Austryi do Niemiec i powiedziałem, 
że nie jest on jeszcze uporządkowany. Mógłem tak po- 
wiedzieć, albowiem widzę dążenie do nowego uporzą- 
dkowania tego stosunku, dążenie rzeczywiste, które da 
się udowodnić nis gołóm rozumowaniem, ale niezawo- 
jdnemi datami. Uwaga zatem, że ten stosunek jest już 
joddawna ustalonym przez związek Rzeszy niemieckićj, 
przez jego skład i system, nie osłabi mego twierdzenia. 
Kto rozważnie zbadał istotę tego utworu polityczne- 
o, który zowiemy związkiem niemieckim, kto wglądnął 
w przyczyny i czynniki jego powstania, i przypatrywał 
się pilnie jego żywotowi 40letniemu, temu pewnie dzi- 
wnem nie będzie, że dzisiaj przeróżne zjawiają się wą- 
tpliwości, które odnoszą się nawet do kwestyi dalsze- 
go istnienia związku, że do różnych kwestyi przyłącza 
się także kwestya niemiecka. W zawikłaniu europejskiem 
codziennie mowa o Niemczech, jakby o owym węźle, 
który niedozwala rozwinąć się nagromadzonym żywio- 
lom, dążącym widocznie do jakiegoś nowego przetwo- 
rzenia się. Pomnijmy na to, co się działo w ciągu ze- 
szłego i bieżącego roku w łonie samego zgromadzenia 
związkowego, pomnijmy między innemi na notę p. Glin- 
ki, a będziemy mieć dosyć szczegółowych znamion, 
z których „można sobie zrobić ogólne pojęcie 0-stosun- 
kach niemieckich, Któ wie, czy niepewność widoków i 


Ale wróćmy do Lwów. Otóż powiedziałem, że War- 
szawa w téj chwili bawi się w Lwy i Lwice. Rzeczy- 
wiście Jest tak. Pod tym bowiem tytułem, napisał przed 
kilku laty St. Bogusławski komedyą w 3 aktach, która 
zaraz pO pierwszćm jéj przedstawieniu, wielkiego po- 
wodzenia doznała. Po niejakim jednak czasie, sztuka 
poszła w Zapomnienie, a wznowiona będąc w tych 
czasach , takie wzbudziła zajęcie, że w czasie jednego 
z przedstawień, kassa Teatru jeszcze przed widowi- 
skiem, Z powodu rozkupienia wszystkich biletów, zam- 
kniętą została. ; 

Sztuka ta napisana jest wierszém, a do tego i po- 
toczystym 1 gładkim ; odznacza się przytćm dowcipem, 
iw szeregu polskich oryginalnych utworów , słusznie 
do pierwszych policzoną być może. Pomimo dobrego 
jej obsadzenia przez tutejszych artystów, niepowiemy, 


— 


ażeby pod względem gry nie jéj zarzucić nie można 
było; ale drobne te usterki nikną przy całości, a do- 
kładne oddanie scen efektowych, przeplatających pró- 
żnię, zaciera zwolna małe niedostatki i wywołuje po- 
żądany skutek. — 


nieświadomość celów, które tak bardzo ciążą na wszy- 
stkiem, nie mają głównego swego źródła w tych sto- 
sunkach. Podniesienie więc tój kwestyi na tem -miejscu 
nie jest bynajmnićj rozmyślnem wynajdywaniem przed- 


miotu, o którymby można coś do dziennika napisać — ' 


Rządy (jednak nie wszystkie) i dzienniki niemieckie 
już sję nie łudzą, do czego to wszystko prowadzi. 
Dzienniki niemieckie co chwila wywodzą jeremiady o 
jedności Niemiec, ba nawet pozwalają sobie żartów 
w tym względzie, eo zaprawdę nie przynosi im wiele 
zaszczytn. Przebąkują one od czasu do czasu z jakąs 
obawą i niedowierzaniem o niedogodności teraźniejsze- 
go położenia Niemiec, tak dla wewnętrznój, jak i dla 
zewnętrznój polityki, nie zapominając jednak nigdy 0 
swćj lokalnój antypatyi lub sympatyi, o swem stronni- 
czem zapatrywaniu i nawyknieniu. I tak np. Gazeta 
Nowo-pruska, dowiadując się w tych dniach o jakiejs 
nocie austryackićj *) do rządu bawarskiego, która roz- 


ła|dziś w Europie czasu, aby się po szczegó- |biera właśnie kwestyą niemiecką i oświadcza, że Au- 


strya nie byłaby przeciwną pewnym zmianom w skła- 
dzie i urządzeniu Rzeszy, ma przy: tćj sposobności za- 
raz na pogotowiu dla Austryi jakies przytyki dosyć nie- 
zgrabne, i kończy tem, że Prusy przecież już dawnićj 
zwracały swą uwagę w tę stronę i teraz zapewne nie 
unikałyby zajęcia się tą kwestyą. Komuż tu nie stanie 
przed oczami obraz wiecznego dualizmu, antagonizmu ? 

Pomiędzy rządami Austrya najwięcćj stara się przed- 
stawić Niemeom prawdziwy stan rzeczy. Każdy przy- 
zna, że nie może to być rzeczą obojętną dla Austryi, 
która jest kierownikiem związku, a nadto liczebnie naj- 
większem państwem związkowem i historycznym przed- 
stawicielem przeszłćj jedności i wielkości Niemiec. Przed 
siedmiu laty, w roku próby i doświadczenia, poznała 
ona w stosunkach niemieckich, że konglomeraty bez 
jednój łączącćj idei do niczego dobrego nie prowadzą, 
a teraz przekonywa się o tém może jeszcze dotkliwićj. 
Wewnątrz siebie taką ideą wzmożona i ożywiona, wi- 
dzi, że i Niemcom potrzeba czegos podobnego, nie mó- 
wię jednak — wręcz tego samego. W uporządkowaniu 
swego stosunku do Niemiec uznaje własnie środek do 
owego celu, i dla tego dąży do tego uporządkowania. 
Trudne to wprawdzie zadanie, trudniejsze może niż 
wszelkie inne, ale politycznie konieczne. Wątpliwe kwe- 
stye polityki  wewnętrznój załatwiają się mądrością i 
dzielnoscią władzy; wątpliwe kwestye polityki zewnę- 
trznój rozwiązuje dyplomacya lub miecz, — ale jak tu 
podołać kwestyom związkowym, które nawet istnienie 
związku podają w wątpliwość? Samem prawie posta- 
wieniem takich kwestyj niweczy się związek, scho- 
dzi się z drogi legalaćj. Austryi jednak nie można tu 
obwiniać, bo ona podaje i uwzględnia niezaprzeczone 
fakta, znich wyprowadza swe wnioski i na nich opie- 
ra swe postępowanie. Postępowanie to zas w dwóch 
objawia się kierunkach: wewnątrz państwa austryackie- 
go i wewnątrz związku niemieckiego. Będąc bliższymi 
pierwszego kierunku, możemy powiedzieć, że Austrya 
bierze przezeń interesa niemieckie z każdym dniem isto- 
| tnićj i silniej w swą: dłoń potężną i staje się tém 
[samém w sobie samćj rzeczywistą naczelniczką Nie- 


Lindego użytych. ty 

Może jędnak kto powie, że dla języka polskiego po- 
trzebną jest etymologia, którą łatwićj znaleść można 
przez porównanie kilka mów jednego szczepu. Ależ ta 
etymologia ogólnie biorąc, jest tam bardzo niepewna, a 
często i dowolna. Tak np. Linde wyprowadza imie 
Boga z bojaźni, gdy tymczasem przymiotnik z tego 
utworzony, to jest: bogaty, wskazuje raczćj dostatek 
niż bojaźń, Jakoż statut mazowiecki, wydany w Za- 
kroczymiu 1390 roku, zboże nazywa dziedziną, mająt. 
kiem. Wątpimy przeto, aby rzecz jaka pozostawiona 
do roztrząśnięcia uczonym, była niezbędną do codzien- 
nego użycia. z 

Owszem, nawet wyraźnie się z tego okazuje, że 
cały ten szamerunek wyrazów z siedmiu lub ośmiu 
szczepów zebrany, jest dla praktycznego użycia ojczy- 
stego języka ciężarem, zamąceniem i materyałem zu- 
pełnie martwym. 

Nie wspominam już wcałe o potrzebie przerobienia 
tego słownika, nawet pod względem języka krajowego; 
wiadomo albowiem, że jeden z Getyngskich uczonych, 


Zaczepiwszy 0 literaturę dramatyczną, możnaby na| dostawszy pierwszy tom Lindego, niewymownie się zdzi- 


chwilę nim zejdziem do bruku 
innéj także, a zwłaszcza że z 
dakcyi, 00 do zdania mojego o 
dłużny: Zachodzi tu bowiem 


które poczytuję sobie za obowiązek bliżej wyjaśnić: 


> napomknąć nieco i 0 
okoliczności uwagi Re- 
Lindem , pozostaję wam 


Powiedziałem, chociaż może nie dość dokładnie, stkich, 


oddałem: że języki inne przydane 


twemi. 


bryłą. Dla filologa bowiem z powołania ka 


małe nieporozumienie, 


materya 2 dla ogółu szu- 
tylko znajomości mowy ojczystój, jest martwą 
to rzeczy 
wszystkie 


wił, nieznalazłszy pod literą Æ ani jednego wyrazu 
polskiego prócz spójnika a, prostego i złożonego; prze- 
ciwnie, znalazł długą listę samych eudzoziemskich wy- 
razów, jak: affekt, abdykacya, abrewiacya itd. Wniósł 
| więc z tego, że język polski jest jak najgorszy ze wszy- 
kiedy pod całą literą niema ani jednego własne- 


do krajowego |go wyrazu. Przyczyną tego jest charakterystyka mow 
w Słowniku Lindego, są dla ogóła czytelników a pait yną tego j rysty y 
Powtarzam więc i dzis to przekonanie w tych 
dość stworzyć walca, dość pióro słowach: że cały materyał filologiczny, 
albo też za szkło, lub! kającego 


naszej, «tóra zamiast a używa zmiękczone ja, czego 
jm wyraźnie język ludu dowodzi, jak np. Jadam, 
ewa. 


Zostawiwszy przeto obszerne filologom pole do ba- 
dania języka i literatury spokrewnionych dyałektów; dla 
nas byłoby rzeczą nader pożądaną, ażeby to co jest 
najpożyteczniejsze w Zindem, to jest cieniowanie zna- 
czeń każdego wyrazu, z przydaniem powagi, jak naj- 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stały ch lub 
BE" Numer pojedynczy kosztuje 10 


i DE | 
miec. Za daleko doprowadziłby mię dokładny rozbiór 


*) Patrz N. 240 Czasu, artykuł „Niemcy.* (P. R. Cz.) | 


List Y 
znanych korespondentów 
groszy. 


téj całéj kwestyi. Jeden list korespondenta nie wystar- 
cza tutaj. Dla tego też przy sposobności i późnićj o 
tem. Nie są to rzeczy i dla naszego kraju błahe, bo 
z niemi łączą się losy nie tylko całości, ale i części, 


. Nie bez znaczenia w stosunkach, o których mowa, 
Jest powołanie p. Maksymiliana Gagern na radzeę dwo- 
ru do ministerstwa spraw zagranicznych. Austrya ile 
możności ściąga wszelkie lepsze siły niemieckie do sie- 
bie, aby z nich utworzyć zastęp sposobny i sposo- 
biący do każdćj „chwili stanowczój. —  Umieję- 
tność, 0 którćj tu niedawno pewien znakomity mąż po- 
wiedział, że najwięcćj może przyczyniła się do wynie- 
sienia Prus na to stanowisko, które przez niejaki czas 
w Niemczech zajmowały, umiejętność mówię, tak jak 
ją nowsze Niemey z swego ducha narodowego wydały, 
doznaje dzisiaj w Austryi zaszczytnego przyjęcia i hoj- 
nój opieki. Widać stąd, jak daleko sięga wzrok rządu 
austryackiego, jak głęboko szuka on podstaw dla swych 
widoków, zamiarów i czynności. Na wszechnicach au- 
stryackich widzimy powstające nowe katedry dla prawa 
niemieckiego, a więcćj katedr, miż dawnićj, dla prawa 
rzymskiego, które się tak Ściśle zrosło z życiem pra- 
wnem narodu niemieckiego. Powołani z Niemiec uczeni; 
jako to: Phillips, Stein, Bonitz, Ahrens, Arndts, Asch- 
bach i inni, tworzą niejako żywotne ogniwo pomiędzy 
umiejętnością niemiecką a Austryą. Słowem więc, i 
w dziedzinie ducha przewodniczy owa nowa, lecz na 
dawnych, bardzo dawnych historycznych podstawach 
zasadzająca się, wiele obiecująca idea. Oto woda na 
mały młynek Constitutionnela, który od niejakiego cza- 
su tak skwapliwie i łaskawie zajmuje się stosunkami 
austryackiemi. Nieszczęści mu się jednak z tém, bo 
teraz, począwszy od Wiedeńskićj Gazety i p. Collet- 
Meygret aż do berlińskiego korespondenta Powszechnej 
Gazety Augsburgskićj odbiera biedaczysko zewsząd 
zaprzeczenia swych wiadomości, a tu nawet pozwalają 


|sobie wątpić, czy ów wiedeński korespondent w Wie- 
| dniu pisze. 


W tym czasie wyszło w Ratysbonie dziełko anony- 
ma: Die Grundlagen der Gesellschaft, vom histori- 
sehen Standpunkte betrachtet, o którem tu dla tego 
wspominam, że napisane przez byłego urzędnika au- 
stryackiego, żawiera eiekawe szczegóły i niekiedy tra- 
foe uwagi o przeszłych i obecnych stosunkach austrya- 
aau Czytają je tu z zajęciem. W ogólności chee o- 
p" wianie! AS na religii i w niéj widzi wy- 

Charakterystyczne błazeństwo przyszło dziś w Wiedniu 
na swiat. Jest to humorystyczny tygodnik pod nazwą 
Der Teufel in Wien. Pełno w tem pismie wyrazów 
niby djabelskich i przeklęstw, chociaż myśl ma być 
trafną, mądrą, chłostającą. Dziękuję za taką sukienkę 
dla tak zacnych myśli. Jaki pan, taki kram. Co kraj, to 
obyczaj. i 

Nakoniec jeszcze podaję pogłoskę, że tu ma wycho- 
dzić Dziennik polski. Wątpię o tem. Możeby lepićj 
zrobił p. redaktor ix spe, gdyby swe talenta dziennikar- 
skie ofiarował krajowym dziennikom, gdyby ostygł 
w swym zapale samodzielności, bo rozczarowanie bar- 
dzo prędko nastąpić może. 


predzej, w słownikach czystopolskich , znalazło zastó- 


sowanie. — 

Przedstawicielami ruchu miejskiego , dotąd jeszcze są 
wodociągi , nie działają one stale, ale od czasu do czasu 
puszczane bywają. Już jedna z Syren mających ozdabiać 
bramę od ulicy Karowćj na Krakowskiem przedmieściu 
i Rynek starego miasta, ustawioną w tymże rynku 
została. Wykonał ją profesor Hegel, a odlat? w swćj 
fabryce Minter. Syrena jak wiadomo jest godłem War- 
szawy, mieści się w jéj herbie, i dla tego do przyo- 
zdobienia obecnego, zastósowaną została. Ciekawą Za- 
prawdę byłaby historya owych godeł czyli symbolów, 
które przez powinowactwo jakieś dalekie, przypomina- 
jące rzecz inną, od najdawniejszych wieków przez ję 
żne ludy używane bywały. Takiemi np. są: Wilk, lis, 
małpa, to jest żarłoczność, chytrość i NE wo. 
Świat Indyjski i Egipski pokryty jest takiemi . znakami, 
budzącemi myśl uśpioną, ale meoświecajd n i ji í 

Symbola te, dzielą się na dziwa a Ai Eh one i 
trafne. Do pierwszych np. należy u Indy: wa (bó- 


ty, jastrzębie, ichneumony; & u 


jabirypty dr ; 
jako cześć dla królów i 


pół mili dłagiemi i piramidy, JA- 
ludzi obdarzonych nie jertelnoścą, _ Wspaniałe pałace 
odziemne był iem dla państwa umarłych 
F Trzeci 4 stanowia Memnony, czyli kolosalne po: 
R e” i nogami Ściśnionemi, przedstawiające 
sagi eh tęgi. Sa One pozbawione wszelkiepo ELO 
T oraka na promyk słońca mający je ożywić. Prze- 
jwnie znów sfinxy, wyobrażają postęp, trudniąc się je- 
dynie rozwiązaniem zagadnień i piszczaniem ich w 0- 
bież: W Kairze są one tak kolosanćj wielkości, że pa- 
zury leżącego Sfinxa, dorównywają wysokości człowieka. 
W ia 4 indyjskićj, Bagawad-Gita, cały świat jest 
Symbokką: woda, ziemia, życie, myśl, jest godłem, 
objawieniem najwyższego początku pod różną. formą 


2 


pierwszego listu mego jest do- , 
syć znaczna omyłka drukarska. Zamiast „konkordat 
jest tém w 
czem np 


Wiedeń 22 października. 

6 W świecie dyplomatycznym oprócz sprawy wscho- 
dnićj która lubo nie weszła na nowo na stół pokojo- 
wych układów, wszelako zajmuje głównie umysły, mó- 
wią wiele o rozmaitych i na rozmaitych punktach, po- 
kazujących się zawikłaniach. Stany Zjednoczone grożą 
wyprawą zbrojną na Kubę i Anglia już o wysłan'u 
„w tamte strony znacznéj eskadry przemawia. „Jeżeli KO 
spór rozpocznie, Francya będzie musiała pójść 2% Hi- 
glią. Oba te państwa już od dawna pomoc Swą Hi- 
szpanii w tój mierze przyrzekły. Czy to e a Phan. 
czy opóźni przystąpienie Hiszpanii ag Z Fran- 
cyą i Anglią w sprawie wschodhićj > oo 
Lecz to pewna, że podobne „wystąpienie Stanów Zje- 
dnoczonych na dalszy bieg tej sprawy, niepozostałoby 
bez skutku. Donoszą z drugiej strony dzienniki, że 
kilka okrętów amerykańskich udało się do Neapolu, 
gdzie zapowiadają także ciągle bliskie ukazanie się e- 
skadry francusko-angielskićj. Byłaby to rzecz tćm wa- 
żniejsza, że zajscia między Neapolem i państwami za- 
chodniemi jeszcze nie zupełnie załatwione. Trzecie u- 
kazanie się Stanów Zjednoczonych na widowni euro 
pejskićj jest kwestya Sundu, która, pomimo wszelkich 
pogłosek o kongresie, zagraża stać się powodem do 
kroków gwałtownych. Co w takiem wikłaniu się sto- 
sunków europejskich, pocznie Rzesza niemiecka? Co 
za skutki pociągnie za sobą wyrok trybunału koloń- 
skiego w sprawie konsulatu W. Brytanii? Oto zapyta- 
nia, które tu jak powiedziałem , są przedmiotem pou- 
fnych a może w części i urzędowych dyskussyj. 

Podług najnowszych wiadomości sprzymierzeni po 
zajęciu Kinburnu , gotowali się do ataku na Oczaków. 
Załoga i fortyfikacye tego punktu trudno aby się oprzeć 
były w stanie. Wzięcie Chersonu będzie nie tak latwem. 
Co poczną sprzymierzeni zimą , gdy zatoka zamarznie? 
Z Krymu nic nowego. ; 
iParyż 20 października. 

Osoby które wróciły z Krymu zapewniają, że wy- 
prawa na Kinburm przy pomocy armii pod Eupatoryą, 
musi sprowadzić wkrótce ważne następstwa. Prawie 
cała jazda angielska uda się do Eupatoryi i przejdzie 
pod dowództwo jenerała d'Allonvilie. Sefer pasza wró- 
cił do Krymu i znajdował się 30go września w bi- 
twie pod Eupatoryą. Kto wie czy nie dostanie się pod 
jego komendę cała jazda turecka znajdująca się pod 
tem miastem. f } 

Sprawa neapolitańska bierze zły obrót. Król odmó- 
wił zadosyć uczynienia Francyi, pomimo rad austryackie- 
go jenerała Martini. Sprawa piemoneko-toskańska nie 
idzie także dobrze. Król piemoneki upiera Się, chociaż 
Francyai Anglia nie przyznają mu słuszności. W Neapolu 
Austrya robi interesa francuskiea w Turynie interesa austry- 
ackie robi Francya. Przyszła chwila że już nie potrze- 
ba dowodzić dobrych stosunków Austryi z Zachodem. 
Przywołanie do Wiednia dyplomatycznych ajentów au- 
stryackich daje powód do różnych pogłosek. Tutejszy 
świat urzędowy nic o tém nie mówi. Poczekajmy za- | 
tém z przewidzeniami — korespondent Zndćpendance Y| 
potwierdził podaną przezemnie wiadomość, że Prusy: 
chciałyby zbliżyć się do Zachodu i wyjść z dotych- 
czasowćj neutralności. Król belgijski napisał własnorę- 
czny list do Cesarza Z podziękowaniem za Swietne 
przyjęcie w Paryżu swych dzieci. Dwór francuski i 
świat dyplomatyczny spoglądają z żywym interesem na 
obcowanie arcyksiężniczki austryackićj Z Cesarzową 
Eugenią. Księstwo Brabancey bawią się i zwiedzają 
Paryż. Onegdaj zakosztowali przyjemności pieszego 
flanowania po Paryżu. Wczoraj Cesarz dał dla nich 
rewią jazdy w Wersalu, po skończeniu którój oprowa- 


Świat cały jak sznurek pereł jest szeregiem bóstwa, 
według rozmowy Kryszny Z Ardżuną. K 

Mistyka Egipska tém się różni ie 
zaniechawszy zjawisk świata, umysł tylko swój 


CZAS z Czwartku 25 Października 1855. 


dził ich po pałacu i parku. com do Berlina. Hrabia 


rabia de Moustier wróci niebaw 7 ae- 
E do Wiednia W końcu bieżącego 


lomata używa tu wielkiego po- 
siejsze są rajem dla p pada 
i skich dla tego że ich popiera rozumna glowa 
ftancuskich , haterska, armia. W Atenach ambasador 
francuski mógł ZMUSIC króla greckiego do zapłacenia 
okupu za oficera francuskiego, którego byli porwali 
polityczni rozbójnicy. 

W Anglii, The Press D'Israelego ogłosiła nowy ar- 
tykuł za pokojem a przeciw Francyi. Chce ona pokoju 
po zajęciu Krymu, nie pytając się czy Rosya na to 
zezwoli. Inne dzienniki angielskie unikają téj materyi i 
czekają wzięcia Krymu. Jest to postępowanie jedynie 
roztropne. Potwierdza się że rząd angielski przedstawi 
w przyszłym parlamencie projekt do prawa przeciw 
szalonym emigrantom. 

Podniesienie eskonty 
nadzwyczajnie ważnym wypadkiem, 
rok 1818 w którym Francya zapłaciła świętemu alian- 
sowi dwa miliardy. Uderzającóm jest że te dwa nad- 
zwyczajne wypadki w finansach francuskich sprowa- 
dziła Rosya. Bank angielski zrobił to samo co bank 
francuski, a nawet go przesadził, albowiem w niektó- 
rych przypadkach eskonta jego wynosi dziś 29/9: Pod- 
niesienie eskonty sprowadziło naturalnie nowy spadek 
papierów. Na giełdzie paryzkićj, często bardzo ciemnćj 
i naiwnój rozeszły się z tego powodu różne niedorze- 
czne pogłoski: np. że Stany Zjednoczone zawarły tra- 
ktat z Rosyą. Stany Zjednoczone zapewnie tego nie 
zrobią, bo nie mogą. Alians francusko-angielski jest 
równie silnym na morzach rosyjskich jak na morzach 
amerykańskich. Spadek giełdy, drogość życia , koalicye, 
spiski Mariany przerażają tchórzliwych. Ktoś włożył 
w usta Thiersa następujące wyrazy: „W T 1848 kry- 
zys polityczna sprowadziła kryzys finansową, W roku 
1855 kryzys finansowa może sprowadzić kryzys poli- 
tyczną.* Obawa jest zbyteczną. Widząc mądrość rzą- 
dową we wszystkiech gałęziach administracy!, można 
być pewnym że zima przejdzie spokojnie. Spółecznosć 
francuska, kiedy jest dobrze rządzoną, jest niewyczer- 
paną w zasobach i energii. P. Granier de Cassagnac 
w dzisiejszym Constitutionnelu przypisuje te cnoty 
rozdrobnieniu własności. Artykuł jego jest politycznym, 
ale godny jest także uwagi pod względem ekonomi- 
cznym. piw 

W Angers rozpoczął się proces drugiej częsci spl- 
skowych Mariany. Rozprawy w tym procesie są ro- 
wnie nauczające jak dawniejsze. Prokuratorya ma tru- 
dności w zebraniu świadków, albowiem Mariana po- 


trafiła wzbudzić teroryzm między ciemnym włościan- 
stwem. 


miesiąca. Ostatni dyp! 
szanowania. Czasy dzi 


banku francuskiego do 6 jest 
przypominającym 


*wiede+ 23 października. J. C. K. Mość przybył 
wczoraj z Schönbrunn do Wiednia i dawał posłu- 
chanie wielu osobom. — Najmłodszy brat Cesarza 
JCW. Arcyksiążę Ludwik Wiktor spodziewany dziś 
z Ischl z powrotem. 

— Z Paryża miano wiadomość, że bar. Bourque- 
nay wraca na posadę swoją 30go b. m. 

O. D. Post donosi, że radzca ministeryalny 
pan Brentano wyjechał w poniedziałek do Paryża 
w interesie banku kredytowego. 

— (Dokończenie 5go artykułu Koresp. Au- 
stryackićj o studyach prawnych.) 

„Uczęszczanie cudzoziemców na uniwersytety au- 
stryackie było dotychczas prawie niepodobnem, al- 
bowiem bieg nauk na tych uniwersytetach był cał- 
kiem odmienny niż w Niemczech. Teraz nic niesta= 
nie na przeszkodzie młodzieży niemieckićj, chcącej 
kształcić się w prawnictwie w Austryi; a jeżeli jak 
się spodziewamy, uniwersytety austryackie zakwitną, 
czego z utęsknieniem wyglądają katolicy niemieccy, 
których uniwersytety prawie wszystkie zostają pod 
wpływem rządów protestanckich, natedy z pewno- 


trzeci nakoniec do hrabiny Potockićj (Maurycowćj) która 
jeszcze za granicą bawi. 


od Indyjskićj, że| . Poranki te przynajmnićj, oprócz znacznego zasiłku 
co chce | dla biednych, obudzą jeszcze jakieś tętno życia, w mu- 
połączyć z najwyższym początkiem i wejść do całości |rach naszćj stolicy, 


która po letnich i zagranicznych 


tą drogą. Mistyka zaś hebrajska uważa fenomena świata | wycieczkach, nie może dotąd jeszcze przebudzić się 


jako ozdobę pierwszćj przyczyny, różni się więc zu- 
pełnie od panteizmu indyjskiego. 


Nakoniec symbolikę doskonałą stanowią znaki na-|bez wyjątku produktów do życia, 


z uśpienia. 
Nadzwyczajna w tych czasach drożyżna wszystkich 
zniewala Towarzy- 


turalne jak koloryt i postać, które już są początkiem | stwo dobroczynności do obmyślania rozmaitych środków, 


wyższćj cywilizacyi, 
kę wzniosłćj duszy. 
Na tych przeto zasadach opierając wywody swoje, 


mianowicie jeżeli stanowią powło- 


łatwo odgadnąć dla czego Warszawa, jako miasto po- |kcie i drugi środek, 


łożone nad jedna Z rzek więks 


zych, a do tego spła- 
wną, dostała za godło Syreng, która naksztal owój 
morskićj zalotniezki, Wadiąc nin: ZEWNYM i rozko- 
sznym głosem, jak MÓWIA ao on Biezne legendy, slu- 
chaczów; wabi nas dzisiaj C0 zamiłowania i rozwoju 
żeglugi. — > imóchqd 

Ale dosyć o Syrenach, które i chodem nasunęł 
mi na myśl śpiewy i muzyšę. "i py Po wiedziane 
muzykalne poranki przychodzą do skutku. Trzy jak 
słychać śpiewaczki Warsz. Tow. Dobroczynności, pod- 
jety się urządzenia tych trzech poranków. Pierwszy znich 


ry ma być w końcu tego miesiąca W sali Towarzy- 


stwa Dobr. na Krakowskićm przedmieściu, m4 się od- 
Zapewnie | ówczas kal 


być pod kierunkiem panny Zofii Malhomme. Aapew" 
ta amatorka i pierwsza bez zaprzeczenia Z tutejszych 
pianistek (bez obrazy dobijających się o tę nazwę), Przy” 
łoży się i Sama do uświetnienia poranku grą SWOJĄ. 
A że pianistka ta posiada w Warszawie ogólne współ- 
czucie, słusznie zatém przypuścić możemy, że poran 
jej, to jest muzykalny, tak jak i piękny poranek jéj Ży- 
cia najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony zostanie. 
Drugi zaś z kolei, ma podobno należeć do hrabiny 
Ermancyi Uruskićj, która już do Warszawy wróciła, a 


celem odpowiedniego utrzymania biednych, nad któremi 
rozciągnęło opiekuńcze swe skrzydła. Tym więc spo- 
sobem oprócz owych poranków , jest jeszcze w proje- 
którym jest urządzenie kwesty po 
domach, przez Damy i opiekunki. Czy projekt ten przyj- 
dzie do skutku, jeszcze nie wiadomo; jeżeliby wszakże 
otrzymał właściwą sankcyę , byłby nader dla biednych 
korzystnym. Najpierwsze z towarzystwa Damy, przyj- 
mą czynny w téj kweście udział, tym więc sposobem 
każdy złoży datek, który w rezultacie obfity plon przy- 
niesie. Ale potem o tem, boć to jeszcze są zamki na 
lodzie. — 

Jak w r.z. J. Unger, tak w r.b. Jan Jaworski wszy- 
skich wydawców kalendarzy na r. 1856 prześcignął, i 


»| W połowie większej b. m. wydał swój kalendarz astro- 


nomiezno-gospodarski. Coby to np. kilkanaście lat te- 
mu powiedziano, gdyby który z wychodzących pod- 
Sla lendarzy, ośmielił się ukazać na początku 0- 
ka ex kwartału ubiegającego roku, wyprzedzając na 
po iemal miesiące swe prawa? I jakiż to jeszcze ten 

bit Zjawiony Kalendarz? Oto księga jedno-tomowa, 
GAR gz iemi wiadomościami, właściwemi tego 
rodzaju dziełom, a do tego napełniona uczonemi i lite- 


rackiemi artykułami pierwszych niemal pisarzy naszych. | 
| tylko pogłoska, a pogłoski często 


Jeżeli też czemu, to Kalendarzom tegoczesnym, nie- 
podobna jest odmówić uderzającego -w oczy postępu. 
Jakkolwiek nawet postęp to twórczość, a kalendarze nie 


Przybyły do Paryża mar-| ścią liczyć można na powiększoną ilość uczniów na 


(chać coś o innym, lecz zupełnie nowym ido innéj ro- 


WDT NIAE da WAD JET Aa dd TA CA DEANE R d DO kk Z 1 AETR a an SEE 


egzamen ma mieć rzeczywiście na celu, aby u- 
czniowie pracowali dla własnego wykształcenia swe- 
go nie zaś dla samego egzaminu, na ówczas nie mo- 
żna zaraz po zamknięciu wykładów słuchać egza- 
minu z przedmiotu w którym się ćwiczyć byli po- 
winni, ale należy uczniowi zostawić czas przerobie- 
nia tego umysłowo, czego się uczył. Egzamina po 
sobie następujące mają szczególnie to do siebie, że 
uczniowie już się niezajmują przedmiotami z któ- 
rych już popis odbyli, a tylko następne mają przed 
oczami. 

„Jeżeli przeto obowiązkowe studya mają oznaczać 
nie maximum lecz minimum zakresu gałęzi nauko- 
wych, z których egzamen ma być zdawany, natedy 
egzamina niepowinny jeden po drugim zaraz nastę- 
pować. Nowy plan naukowy dzieli niejako jak wi- 
dzieliśmy, kurs 4-letni na dwie połowy, z których 
pierwsza zawiera ogólne studya prawnicze, druga 
zaś prawo szczególne austryackie i umiejętności po- 
lityczne. Tym sposobem można było rozłączyć je 
egzaminem, nie naruszając obu powyżćj wzmianko- 
wanych. względów. Połowiczny ten egzamen przy- 
czymi się owszem do podniesienia audytorium dwóch 
AT poker przez wydzielenie uczniów niezdolnych 
tak ję, ych, a tem samem podniesie stanowisko 

„Dla tych korzyści przyjąć się muszą ni si 
praktyczne, jakie się pokażą aron. = zt 
wadzeniu w życie tych pośrednich egzaminów. Li- 
czba bowiem egzaminantów na uniwersytetach uczę- 
szczańszych, będzie bardzo znaczna, egzamina kilka 
tygodni zajmować tam będą, a przez kilka przynaj- 
mnićj lat właśnie do tego egzaminu prawie sami 
tylko profesorowie będą mogli być użyci, którzy czy 
nio idą Tot czy po Pogi odbywać się ma — 

ez szko a wykładu zani 
wśród tego katedr woli. $ „w 


uniwersytetach naszych. Kiedy zaś oczekiwanie to 
spełni się, wtedy Austrya i pod umysłowym wzglę- 
dem zajmie w obec Niemiec to stanowisko do ja- 
kiego jest powołaną. 
„Kwestya egzaminów bywała dawnićj w Austryl 
po prostu rozstrzyganą w ten sposób, że każdy pro- 
fesor słuchał egzaminu uczniów swoich i wydawał 
im świadectwa. Urządzenie to stanowiło część skła- 
dową całego systemu siudyów, który przekazywał 
uczniów wyłącznie pewnemu profesorowi na każdy 
przedmiot i raz na zawsze zakreślał stałe granice 
wykładu. Sądzono, że tą drogą da się kierować u- 
mysłem i charakterem młodzieży. Wypadki wielkićj 
wagi dowiodły, że się łudzono. Nie chcąc do da- 
wnego powracać systemu, przywrócenie ówczesnćj 
formy egzaminów nie dałoby się wykonać. Najwyż- 
sze postanowienie z 25 wrześ. r.b. utrzymało formę 
egzaminów rządowych w nowszych czasach zapro- 
wadzoną, ale urządzenie ich, korzystając z naby- 
tych doświadczeń, w ważnych punktach zmieniono. 
Jednym z najważniejszych zarzutów czynionych do- 
tychczasowemu ich urządzeniu , była trudność zna- 
lezienia pewnéj miary wymagalności przy tych egza- 
minach, obejmujących wiele a po części różnoro- 
dnych przedmiotów, i aby wedle tego oceniać popisy 
egzaminantów niemylnie i sprawiedliwie. Wprawdzie 
trudność ta leży w samćj naturze rzeczy; jednako- 
woż można znaleść formy popisów dających wszech- 
stronną pewność , o ile takową ludzie w ogóle 0- 
trzymać są zdolni. Przykład stawiają tu egzamina.| 
kandydatów na nauczycieli gimnazyalnych. | 
„Potrzeba jednak do tego rozwlekłego przyrządu 
pisemnych wypracowań popisowych , tak domowych 
jak i pod zamknięciem, tudzież stawiania obszernych 
ustnych pytań, co nader długiego wymagałoby czasu 
i tak dalece zatrudniałoby doświadczonych egzami- 
natorów, że praktycznie staje się niewykonalnem, Je- j 
źli liczba zdających egzamina nie jest nazbyt z Dania. 
niczona. Wszelako tylu jest słuchaczy na wydzia- |  Wspomnieliśmy w przeglądzi iedzieli 
łach prawnych, że Aak egzaminować wszystkich, ; iż Hamb. Jacke pł p, co wp ren 
a przynajmnićj tych, co się służbie rządowćj „SRP, państw morskich i handlowych w celu kob 
święcają, trzeba z każdym odbyć egzamen w jak nia tychże na konferencyą w sprawie cła na Sun- 
najkrótszym czasie. „|dzie. Do noty téj dołączony jest memoryał, który 
„ „Dla tego rezultat nigdy -zupełnie pewnym być | powyższy dziennik w ścisłem streszczeniu Indepen- 
nie może, a niedokładność wykonania jaka zawsze | dance zaś z d. 21 b. m. nieco szczegółowićj podaje : 
towarzyszy wszystkim czynnościom ludzkim, musi| Memoryał nadmienia naprzód o rucha od ak 
w postępie rosnącym podnosić stopień niepewności | skierowanym przeciw cłu, bez względu na urządze 
w samćj naturze rzeczy leżący. Próżnąby przeto by- |nia Danii, jedynie ku ułatwieniu żeglugi itd. Pod 
ła nadzieja, że niedoskonałości te dadzą się całko- | śp. królem Chrystyanem VIII. w skutku rozpoczęt ch 
wicie uchylić, jeżeli się nie uchyli właściwćj przy- |między Danią, Anglią i Szwecyą negocyacyj ok 
czyny onych, to jest zbyt wielkićj liczby składają- |tecznioną została rewizya taryfy. Były atoli naten- 
cych popisy. Tem gorliwićj wszakże starać się na-|czas przesianki. Chrystyan VIII. miał na celu inne 
leży, aby dopiąć celu, to jest, aby o ile można na- | jeszcze zmiany i rewizye, lecz nie mógł ich dokonać 
prawić uznane niedogodności. Za środek do tego|z powodu wojny (z Szlezwig-Holsztynem) i jéj n 
obrano, aby przedmioty grupować i oddzielać stóso- | stępstw. Późnićj wybuchła wojna wschodni Jćj na- 
wnićj tj. mając na względzie wewnętrzny ich zwią-| Jeżeli Dania obecną obrała chwile rzek 
zek, co wyłącznie jest rzeczą pamięciową i dla te- | doprowadzić do celu, wymaga te A A0y raz rzecz 
go wystawia egzaminowanego na największą ilość | W nocie z 14go kwietnia OE oseł jn: ii 
nieprzewidzianych przypadków. Tym sposobem uła- | w Kopenhadze wykazał konwene p z DA RATE ański 
twionem jest zadanie i egzaminowanego i egzami- 1826 roku, gdzie jedynie co n t go papae 
natora. Resztę zostawić należy starannemu 0 ile mo- | wzmianka jest o cle: Z wyjaśnień posta Sika 
żna wyborowi komissarzy egzaminacyjnych. skiego wynika, że celem jego A. uwolnić sypać 
„Innym zarzutem przeciw dotychczasowemu urzą- amerykańskie od cła, chociaż względnie Danii szy 
dzeniu egzaminów rządowych był brak prawnego |nienie to nie jest koniecznem następstwóm ustania 
PRA ananin GO dogi cag kursu nauk, | konwencyi. Dania sama skłoniłaby się do rewizyi 
rachunku z postępków swoich. Uczyniono temu za- |taryfy, lesz ani ii ń : 
dosyć, Pij gi po ślibficzóniu drugiego roku teh a ma) a 0% 
uczniowie składali egzamen. Egzamen ten w ści- 
śľym zostaje związku z nowym planem naukowym. 
Podobne połowiczne egzamina stały się przez to 
podobnemi, iż wykład przedmiotów popisowych jest 
wtedy właśnie zamknięty. 
„Wszelako, jeżeli zewnętrznym korzyściom przy- 
musu egzaminacyjnego nie ma być poświęcony we- 
wnętrzny trwały zysk z natężonego studyum, jeżeli 


na boku rewizyę, nie odstępując od jéj całkowicie. 
Wychodzi on z tój hipotezy, że inne rządy uważa- 
jąc rewizyą za niedostateczną do zapobieżenia star- 
ciom, byłyby Danię wezwafy do uczynienia innych 
propozycyj. Lecz jest ogólne pragnienie dojścia do 
stanowczćj zgody, któraby usunęła cło, nie ubliża- 
ja prawom korony duńskićj. Te to powody skło- 
nity Danię do propozycyi skapitalizowania cła. Pod 


są żadnym tworem, bo istniały od wieków; wszelako | dziny roszezącym swe pretensye. Jest to że do- 
obrobienie tychże i przemiana w najzupełniejszą Astro- | tąd jeszcze głuchą tylko BO Uta) dia 
nomiczno- gospodarsko - naukowo - literacką książkę, do |tak samo jak jest tajemnicą małe zajście i jedno z sk 
rzeczywistego REA PAY, ; (męzkiego rodzaju). Nie nierozumiemy! zawołacie — 
Przecież i sk omla, e Ñ ubiony wieszez tegocze- | słusznie, a więc proszę posłuchać : Ktoś dał się sły- 
sny, nie wahał się przyłożyt do Kalendarza, kolendą | szeć, i to dosyć publicznie, że pani... j 
f po i , „it ye p , Jest czy była bar- 
swoją, mówiąc między inemi: dzo nań łaskawą, a nagabany od całego obecnego gro- 
na, o wyznanie prawdy, wiadomym uśmiechem, co to 
niby zaprIeAR = a Aa p iezdza, dał do zro- 
zumienia, że co mów Wdą. Pani.... miała zau- 
fanego bardzo przyjaciela (bo zaufani semang to dziś 
bardzo w modzie) chociaż prawdę mówiąc są to nieraz 
chodzące epidemie i klęski domowe. Owóż posłyszawszy 
o tóm co zez W grome, powierzyła mu swą rozpacz 
i zażądała od R. pomsty. Ale cóż kiedy kodeks za- 
kazuje zabijać ra lzi, jak w korsykańskiej wendecie, więc 
trzeba było użyć srodka innego. Jaki to zaś był śro- 
dali r m zai © mnie; pewną jednak jest rze- 
Że zai lak, a u 
dni kilku, i jakoś wkrótce bo rozna Bł się lead 
= Zn żyj „Wkrótce po rozmowie owćj damy 
Ra fatal Jacielem. Jakkolwiek wielu bardzo po- 
pk dko srodek, jabym jednak sądził, że w ta- 
= a. i iek Jest on najwłaściwszy, bo człowiek któ- 
woółany. do Kot pawi kobiety, nie wart być po- 
Co zaś doj PRACO , 
Kały polce 0880 z pism (męskiego rodzaju), owóż 
Kami, ap a, Że pismo to poparte wspólnemi środ- 
wi badac. tu U nas przekształcić od nowego roku, że 
go wyrobić a e ae m razem, aby z nie- 
i nego współzawo nika pism innych, je- 
mcy a mówiąc, aby z gąsieniey mir aaay 
x Otyla! czas to wszystko pokaże, a więc niespiesz- 
Y Się z uprzedzaniem o tem przedsięwzięciu. O 


„Po nad miasta, nad wioski, 
Niechaj czuwa duch Boski, 
Dary łask niech rozsypie w narodzie ;— 
Czy biesiada, czy praca, 
Niech wam serca obraca, | 
Ku miłości i zgodzie. 


A Opatrzność co chwila 

Niech was groszem zasila, 
Szezęsć wam Bóg i panowie i prości! 

Mając grosza obficie, 

Toż Kalendarz kupicie, 

Liczyć dzionki radości I 


I rzeczywiście nie omylił się, boć taki tom z tylu 
wiadomościami, niechybnie rozkupią, chociaż nie na nim 
jednym się kończy, bo w podobnym guście, rozmiarze 
i treści, powitają nas niebawem i Strąbski i Unger, OW! 
je z kilku współzawodnicy w wydawnictwie tego TO- 

zaju. — 

Jakkolwiek Deotyma wróciła, krążą jednak pogłoski, 
że poniedziałki , m owe literackie. w tych dniach 
wieczory, skasowane zostaną. Byłaby to rzeczywista 
szkoda, zwłaszcza gdy nietylko Warszawianie, ale i 0- 
bywatele z prowincyi, tak do owych poniedziałków 
przywykli jak do codziennego jadła. Wprawdzie jest to 
bardzo zawodzą. — 


Na wzór odpalonego w tych dniach sukcesora , sty- c Seió 


przestałyby na tém. Rząd duński pozostawia więc _ 


tym względem memoryał przypomina historyę praw 
Sundu i rolę, jaką cło odgrywało w polityce pół- 


gocyacyi cechę, jaka jéj przystoi. Życzenie Danii, 
aby się negocyacye otwarły w Kopenhadze w ciągu 
listopada b. r., wyrażonem jest już w okólniku, tu- 
dzież powtórzone i poparte dowodami, jakich do- 
starczają okoliczności i ważność miasta Kopenhagi 
w sprawie, o którą chodzi. Nie chcąc w niczem wy- 
przedzać postanowień rządu, Dania wskazuje pod- 
stawę, któréj przyjęcie według jéj zdania zk 
lifoby przyczyniać się każdemu z mocarstw an „A 
cenia kapitału, w części przypadającój na AA 
z cła pobieranego za jego żeglugę i Jego geed 
Opłata na Sundzie pobierana jest częścią Od A 

tów, częścią od ładugi. Ostatnia pene ano 
cło na Sundzie, kiedy pierwsze płacą od latarni 
morskich i t.p. Niegdyś objawiano zdanie, ażeby 
przyjąć za wyłączną zasadę kapitalizacyi narodo- 
wość okrętów, przepływających ciaśninę. Lecz pro- 
jekt ten nie był bynajmnićj słusznym, albowiem li- 
czba okrętów należących do jednego narodu i prze- 
bywających Sund, nie wyobraża równej części, w ja- 
kićj naród ten przykłada się do cła, pobieranego 
szczególnie od towarów. Zastósowanoby się więcćj 
do istotnego stanu rzeczy, gdyby wzięto za pod- 
stawę ilość towarów, które przeprowadzone zostały 
przez Sund i Beft. Możnaby np. się zgodzić, aby 
dotyczące państwa licząc w to Danię, przyczyniały się 
w stosunku ilości towarów wyprowadzonych zich por- 
tów i wprowadzonych na Baltyk, przechodząc przez 
ciaśninę, lub wyprowadzanych tą samą drogą z Bal- 
tyku, aby je do wlasnych portów wprowadzić. Po- 
równawszy tę podstawę z podstawą narodowości 0- 
krętów, tak, aby wynagrodzenie mające być spła- 
cone Danii, obliczonem zostało prawdziwe cło 
na Sundzie według ruchu towarów, według wpro- 
wadzenia lub wyprowadzenia bezpośredniego z ka- 
żdego kraju towarów, które przeszły ciaśninę Sun- 
du i Bełtu i za opłatę latarni morskich według pa- 
wilonu, zbliżonoby się do słusznego rozwiązania. 
Takim jest co do swćj istoty memoriał, załączony 
do depeszy z lgo października. Z dwóch wykazów 
przydanych, jeden daje sumę cła pobieranego na 
Sundzie i Bełcie, od okrętów każdego z państw 
w latach 1851, 1852 i 1858, drugi sumę. cła po- 
bieranego od towarów wprowadzonych na Baltyk 
lub wyprowadzonych z tegoż morza. 


Królestwo Polskie. 


Kor. Pruska donosi z Warszawy, że miano tam 
pewne wiadomości o układach między Stolicą apo- 
stolską a rządem rosyjskiem pod względem Aer 
nowania biskupów na wakujące w Królestwie Polskiem 
dyecezye, i że układy te do pożądanego doprowa- 
dziły skutku. Większa część kandydatów przez Rosyę 
przedstawionych, a między nimi kandydat na arcybi- 
skupstwo warszawskie, mieli już otrzymać przyzwo- 
lenie papieskie.— O ile nam wiadomo układy te się 
toczą wprawdzie, lecz skutck ich jeszcze niepewny. 
Kandydatem na Arcybiskupstwo Warszawskie ma 
być administrator téj dyecezyi prałat Fijałkowski, 
lecz Stolica apostolska nie jest mu przychylną. 


Francya. 


Monitor ogłasza następujący dekret: 

Art. 1. Przez przeciąg | 
szego dekretu, uwolnione 
drzewo budulcowe, drzewo %0 $ 
w klocach lub paige, „34445 ża 
cimetrów, nieprzerobiony kruszeć 163, 
bach, blacha jak i rynny, miedź i cynk SE 
konopie i len surowy lub międlony, żywica i A 
lój i inne zwierzęce tłuszcze, przeznaczone = q 
dowy okrętów, byleby wprowadzający udowo n 
w terminie rocznym od dnia wprowadzenia, dosta- 
wienie rzeczonych przedmiotów na cel zadekla- 
rowany. wie 

Art. 2. Przez przeciąg roku od daty niniejszego 
dekretu, cło przewozowe od obcych okrętów usta- 
nawia się jak następuje: s; lub 

Wszelkiego rodzaju statki morskie żaglowe lu 
parowe — uznane być mogą za francuskie, za po” 
Średnictwóm opłaty cła 10%, od wartości, którą 
oznaczy rada komitetowa sztuk i rzemiosł. 

Art. 3. Postanowienia naszego ministra finansów, 
wspólnie z naszym ministrem rolnictwa, handlu i ro- 
bót publicznych, oznaczą naturę i warunki uspra- 
wiedliwienia, jakiemu podlegać będą swobody przy- 
znane artykułem 1 niniejszego dekretu. ra 

Każde przestąpienie zapadłych w tym przedmiocie 
postanowień, podlegać będzie karom oznaczonym 
w 2 $. artykułu 5 prawa z 5go lipca 1836. 


Purcya. 


Intrygi, które się skupiały około patryarchatu 
greckiego w Stambule zakończyły się nateraz przez 
zwalenie dotychczasowego patryarchy Antimosa, a 
wybór następcy Jego Cyryla biskupa Amazyjskiego, 
najmłodszego Z członków synodu. Według wiaro- 
godnćj a przynajmnićj najprawdopodobniejszćj wer- 
syi, dla tego żaden z trzech pretendentów do téj 
posady ważnćj i korzystnój nie mógł się dostać, iż 
Porta poczyniła była pewne obietnice tym, którzy 
się najbardzićj za Antimosem wslawiali (Redcliffe?), 
a mianowicie, iż jeżeli go utrzymać się nie da, 
przynajmnićj żaden z jego osobistych nieprzyjaciół 
nie zajmie po nim miejsca. Za wpływem Porty, a 
szczególnie za osobistem staraniem się Ali paszy 
i Fuada paszy można było zadosyć uczynić temu o- 
statniemu przyrzeczeniu, a mimo tego nie dopełnić 
pierwszego, to jest utrzymania Antimosa i w tój o- 
koliczności upatrują niektórzy Siłę OE minister- 
stwa, które oparło się wpływom 0 cym czy tako- 
we były w formie fanaryotycznych dążeń, czy woso- 


, j jesz 
nocnćj Europy. Tak traktując kwestyę, nada się ne- |zwoite pozory: 


CZAS z Czwartku 25 Października 1855. 


i 
bach klientów redcliffowych. Nowy patryarcha ma | 


Wczoraj cztery francuzkie szalupy kanonierskie 


ieszcze nieskalaną opinię, powagę u ludu i przy- ; „Tirailleuse*, „Stridente*, „Meurtrićre*, i „Mutine“ 


wszystko to dość rzadkie przymioty | wysłane przez kontradmirała Póllion pod wodzą po- 


u biskupów greckich. Dawnićj był on nauczycie- | rucznika Allemand z okrętu „Cacique“, przepłynęły 


lem domowym U p. 


0 
Eo a: Dom ten hindlowy pod firmą Zarifi i 


„u p. Zarifi bogatego kupca greckie-|z pięciu kanonierskiemi łodziami angielskiemi liman 
który w Ścisłych z rządem rosyjskim zostawał į Oczakowski i weszły wa Dniepr. 


Nazajutrz 15go października o świcie, wojsko wy- 


Zafiropulo użył wpływu swego na mieszkańców, aby | lądowało w bliskości 4500 metrów na południe 0d 
wybrano Cyrilla patryarchą. Jakie jego zaś będzie į twierdzy. Po południu bombardy rozpoczęły ogień, 
stanowisko w obec politycznych stronnictw, tego ilecz za nadejściem nocy z powodu kołysania bał- 


dziś jeszcze przewidzieć się nie da. 


— Journal de Const. z d. 11 października zamie- | siały. 


ścił następujące ostrzeżenie na czele pisma swego: 
„Z wyższego polecenia. — Gdy Journ. de Con. 


w numerze swoim z dnia 1 b. m. ogłosił list dato-|zachód. Wojsko zajmowało się 


wany z Karsu, zawierający najkłamliwsze opisy 0 sta- 


wanów przeszkadzających strzałom , zamilknąć mu- 


Następny dzień (t6ty) straconym prawie był dla 
nas z powodu odwrócenia się wiatru na południo- 


robotą szańców: i 
posuwało rekonesanse ku południowi. Łodzie kano- 


nie, w jakim załoga twierdzy tój ma się znajdować, nierskie znajdujące się na Dnieprze same tylko mo- 


rząd cesarski widzi się przeto spowodowanym za- 
przeczyć dziennikowi temu jak najformalnićj na za- 
sadzie urzędowych raportów swoich i dokładnych 
doniesień. W. Porta zmuszoną już się być widziała 
udzielić dziennikom urzędowe ostrzeżenie tej treści, 
aby się takowe wstrzymywały od podawania szcze- 
gółów działań wojennych stawiających przeszkodę 
ich pomyślnemu skutkowi, tudzież nowin mogących 
być dla nich ze szkodą. Jeśliby J. de C. pomimo tego 
powtórnego ostrzeżenia i lekceważąc wyraźny dany 
sobie zakaz, nie przestawał pomimo tego umieszczać 
w kolumnach swoich podobnych publikacyj, wtedy 
W. Porta zmuszoną zostanie orzec jego zawieszenie. 
Niniejsze ostrzeżenie ma być umieszczone na czele 
najbliższego numeru Journalu de Const. Dan w Wy- 
sokićj Porcie d. 8 października 1855.“ 


Kraje Czarnomorakie. 


manie dnieprowym. Brak depesz 


ryża o dalszych w tych miejscach działaniach mor- 


powinno, aby opanować cały liman dnieprowy; po- 
wyżćj wszakże Kinburnu i Oczakowa mają być u- 
stawione baterye rosyjskie nad brzegami, które bę- 
dzie trzeba zmusić do milczenia chcąc swobodnie 
zajmować _ujścio Daiepru i. Bohu. Wszystkie dzien- 
niki jakie dzisiejszą pocztą nas doszły, zajmują się 
tylko przypuszczeniami pod względem możności 0o- 
panowania dróg wiodących z Rosyi do Perekopu — 
mówić dziś o tem zawcześnie. Fremdenblatt tylko 
podaje wiadomość nie mówiąc zkąd ją posiada, że 
po kapitulacyi Kinburnu sprzymierzeni zawezwali 
jen. por. Knorringa komendanta Oczakowa, aby się 
poddał, przyrzekając mu wolny odwrót z chorągwia- 
mi, bronią i całym rynsztunkiem , lecz tenże odrzu- 


:|cił propozycyę; następnie zaś, że Kinburn zajęli sa- 


mi Anglicy, a francuskie wojsko ekspedycyjne znaj- 
duje się na okrętach, które stoją w limanie dnie- 
prowym na kotlinie zwanćj „Głęboka woda“. Odes- 
sa po okropnćj trwodze w jaką ją wprawiło ukaza- 
nie się floty sprzymierzonćj, zaczyna się napowrót 
zaludniać zbiegłemi mieszkańcami; zaniechanie bom- 
bardowania tego miasta w tćj chwili utwierdzi- 
ło nawet wiarę, że sprzymierzeni nie będą go 
ani teraz ani potem atakować. Nagromadzone tam 
wojska napowrót wychodzą, niepotrzebnie forso- 
wne marsze odbywszy. Ostatni artykuł wstępny Gaz. 
Krzyżowej poświęcony kwestyi zbożowej jako wiel- 
kiemu motorowi pokojowemu, utrzymuje, że sprzy- 
mierzeni nie będą nigdy bombardować Odessy, bo- 
by chyba bombardowali własne spichlerze, i obli- 
cza, jakie straty targi zbożowe na zachodzie ponio- 
sły ze Zniszczenia składów portowych na morzu 
Azowskiem. Jest to poczęści prawdziwe, ale wprzód 
nim zboże z Taganrogu, Jeniczeska i t. d. poszłoby 
do Europy, służyłoby raczej do zaopatrzenia armii 
rosyjskiej w Krymie. Dla tych samych powodów dla 
jakich floty spaliły magazyny portowe azowskie, 
spalić mogą również magazyny odeskie, jeżeli wprzód 
wojska ich lądowe nie opanują dróg wgłąb Krymu 
wiodących. W Stambule powszechnie sądzono, że 
wszystkie ruchy wojsk sprzymierzonych to jedynie 
mają dziś na celu, i że nie należy się z tego powo- 
du spodziewać walnej bitwy w Krymie. 

Z Azyi również same tylko wieści. Mówią, że 
Omer pasza jeszcze nie wyruszył z Batum na od- 
siecz Karsowi, lecz zamierza przed zimą jeszcze 
opanować drogi wiodące w posiadłości azyatyckie 
Rosyi i tym sposobem zmusić jen. Murawiewa, bY 
odstąpił od oblężenia. Wódz rosyjski nie opuści- 
wszy Okolic Karsu po niedawnym szturmie, zamy- 
śla zapewne ponowić go niezadługo. 


ny w nadzwyczajnym dodatku Monitora i bez pod- 
pisu podany, brzmi następnie: | 

Kinburn 17 października. Dnia 14go paździer- 
nika eskadry opuściły przystań Odeską za ustaniem 
silnego wiatru zachodniego, który od dnia 8go dzia- 
aniu ich przeszkadzał. Tego samego dnia wieczo- 
rem zarzuciły kotwicę pod Kinburnem. 


gły niepokoić twierdzę. 

Gdy się wiatr odwrócił z północy, ja i admirał 
Lyons zajmowaliśmy się od rana wykonaniem planu 
ułożonego przez nas w wilią, według wymiaru głę- 
bokości odbytego przez kapitana Sprott z okrętu 
„Spitfire“ i porucznika Cloué z okrętu „Brandon“ 
w towarzystwie pp. Ploix i Manen, inżynierów wo- 
dnych. O godzinie 96j minucie 20ćj trzy pływające 
baterye „Devastation“, „Lave“ i „Tonnante* rozpo- 
częły ogień. Skutek jaki w dniu tym odniosły, odpo- 
wiedział wszelkim oczekiwaniom Cesarza. W szań- 
cu w który biły, i w kilku miejscach pokazały się 
w krótce wyłomy. Bombardy francuzkie i angielskie 
otwarły ogień o godzinie 9ćj minucie 45ćj, strzały 
ich padające za kierunkiem sygnałów jakie dawały 
statki rozwożące rozkazy, trafiały wybornie. Im to 
przypisuję po większćj części rychłe poddanie się 
twierdzy. 

Pięć łodzi kanonierskich francuzkich: „Grenade“, 
„Flèche“, „Mitraille*, „Flamme“ i „Alarme“ wspie- 
rane przez sześć angielskich łodzi kanonierskich, 
zajęły stanowisko równocześnie prawie jak bom- 
bardy. Strzały ich padały rdzennie korzystnie na 
baterye odkryte, atakowane przez baterye pływają- 
ce. Jak tylko ogień twierdzy słabnąć zaczął, ka- 
nonierskie nasze łodzie podpłynęły na znak dany 
przez kapitana okrętu „Grónade* p. Jaurćquibberry 
do wysokości bateryj pływających W ruchu tym 
towarzyszyły im angielskie łodzie kanonierskie. 
W samo południe okręty w orszaku fregat, korwet 
i małych statków podpaliły w maszynie. Okręty 
sformowały się w linię, zarzuciły kotwice i przy- 
mocowały się jedne do drugich o 1600 metrów od 
warowni przy 26'/ę stopowćj głębokości wody. 
W tćj samćj chwili 6 fregat angielskich pod rozka- 
zami kontradmirała Stewart i trzy fregaty francuzkie 
„Asmodóeć, „Cacique“ i „Sané“ pod rozkazami 
kontr-admirała Pellion zapuściły się w liman Ocza- 
kowski, ażeby postawić się w tyłe warowni Kin- 


burskich. Okręt angielski „Hannibal* posunął się | 


ku środkowi tego przesmyku. Jenerałowie Bazaine 
i Spencer podsunęli swoich tyralierów i działa po- 
lowe o blisko 400 metrów od twierdzy. 

Te śmiałe manewra i imponująca linia 9ciu o 
tów francuzkich i angielskich, przymocowanych za 


maszty i z tyłu i grzmiących całą swoją artyleryą kai 
stanowczy miały skutek. O godzinie ićj minucie = og” 


356j, admirał Lyons i ja widząc że twierdza Kin- 
burn nie strzela więcćj, chociaż dzieła północne 


nieprzestawały używać jeszcze swoich moździerzy,| 


zgodziliśmy się, iż szanować należy odwagę ludzi: 
z którymi walczymy; daliśmy przeto znak aby ogień | 
umilkł, i wywiesiliśmy pawilon parlamentarski wy- ‘ 
syłając do lądu jeden statek francuzki i jeden an- ` 
gielski. Warownie przyjęły ofiarowaną kapitulacyę. 
Załoga wyszła z twierdzy z honorami wojskowemi 
i poddała się w niewolę. Wojsko nasze zajmuje, 
wszystkie szańce rosyjskie. | 
Kapitulacya zastrzegła, że twierdza zostanie nam 
wydaną w stanie w jakim się znajduje. Zabieramy . 
więc żywność i amunicyę nieprzyjacielską. Admirał 
Lyons i ja wysyłamy chirurgów obu eskadr dla 0- 
patrzenia rannych rosyjskich w liczbie blisko 80ciu. 
llość jeńców wynosi od 1200 do 1500. Zajęliśmy ` 
się stałem usadowieniem się tutaj.* ne 
Oprócz powyższego raportu zawiera Monitor na- 
stępujący jeszcze opis Kinburnu: 3 
„Rzeki Boh i Dniepr jednem korytem wpadają 
do morza, utworzywszy jezioro w które spływają, 
obie te rzeki wspólnem płyną korytem między 0- 
czakowem od północy, a Kinburnem od południa i 
przeciskają się wąskim kanałem, którego głębia jest 
rozmaita (w najpłytszych miejscach 15 stóp) i któ- ` 
ry więcej się zbliża ku Kinburnowi niżeli ku Ocza- 
kowowi. Oczakow na prawym brzegu zbudowany 
jest na szczycie podniosłości jego dość znacznej i 
sterczącej ostrym narożnikiem. Na najwyższym wy- 
skoku wznosi się twierdza genueńska w złym sta-- 
nie. Baterya o 9 działach (niedawno zbudowana u' 
brzegu powyżej kanału, który ostrzeliwa po tćj 
stronie ale z wielkiej odległości) tworzy uzupełnie- 
nie obrony tego pomorza nie przedstawiając wiel- , 
kich przeszkód. Na lewym brzegu na długim odsy- 
pio przez obie rzeki utworzonym zbudowaną jest 
warownia Kinburnska panująca zewnątrz nad prze- 
smykiem znacznie bliżój, a wewnątrz mogąca ostrze- 
liwać kanał i jednem słowem stanowiąca jedyną o=, 
bronę Dniepru. Cytadella Kinburnu jest warownią , 
murowaną z narożnikami i z parapetem ziemnym a` 
tam „gdzie morze jej niedochodzi, otoczona rowem. 
Zawiera ona w sobie koszary i inne budynki, któ- 
rych dachy i kominy sterczą po nad wałami. Uzbro- 
joną jest na wszystkich swoich frontach, mających j 
tylko jedno piętro dział zakrytych kazamatami, na; 
których zbudowano baterye wieńcowe. W ogóle bę-, 
dzie tam około 60 dział, z których połowa ostrzeli- 
wała morze, a druga połowa stronę południowo | 
wschodnią i północno-wschodnią. Kinburn miał z8- 


. 


3 


wsze wywieszony pawilon wojenny, co znaczy że 
Jest twierdzą, a załoga jego wynosi 2000 żołnierza, 
nie licząc wto kolonistów wojskowych. Ci ostatni 
zamieszkują po za twierdzą wieś regularnie zabu- 
dowaną; leży oną na południe twierdzy i w obrębie 
donośności dział jéj. Niedawno temu, wystawiono 
dwie nowe baterye na północo-wschód od twierdzy.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
2900 Gazety arszawskićj piszą z Wilna, iż o- 
trzymano tam wiadomość o Śmierci Juliana Korsaka, nad 
którego życiorysem pracuje obecnie A. E. Odyniec. Ju- . 
lian Korsak oprócz wielu oryginalnych poezyi, tłamaczył 
Byrona, a o ile nam wiadomo, miał w tece swojćj prze- 
kład Boskićj komedyi Danta. 

— Globe opowiada, że w zapale rozmowy jaką miał 
Lucyan Murat z Cesarzem Napoleonem z powodu wia- 
domego listu do Timesa, pierwszemu wyślizły się z ust 
te słowa: „W. C. Mość nie masz nic wspólnego ze stry- 
jem!“ — „O mam! rzekł Cesarz zimno, mam przecięż 
jego familię.* 

— Prowadzenie telegrafu podmorskiego z wyspy Sar- 
dynii do brzegów Afryki doznało przerwy z powodu bu- 
rzy, która powstała w chwili zatapiania drutu. Inżynier 
Brett zmuszony został przeciąć drut, żeby uratować sie- 
bie i statek swój. 
==") -UF Wy SIR WE W R ec 

Kurs papierów publicznych I pieniędzy. 

Wiedeń. Kwse t3eyrafczns s dnia 24 października. 


Mietaligi 1-procen 74''/1g. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
747/ą. — Motauki iY =proQ, 6575. — bMetaliki 4-9TOC. 
60 ps. z 18334. 5% w 2 Ji-pr: 847, AEE 
1-37. 197/, u oiga. —— « 1880 r. 250, 802. — Pożyczka 


narodowa 5-proc. 785/5. — dto 4'/ę-proc. 655/6. — dto 
z r. 1850 4-proc. 60. — Żugsburg 1183/5,— Lordyn 11 
kr. 2. — Paryk 182. — Akoya Biakowe 1005. — 
Akcya kol. żel. póła =- Fordyn. Dożocztą 


Poży 


s» 1851 litu M. -—-- - B. — Ost-Danau-Danplasch., —— 

Kurs krakowski z 24 paźd. Boot. see. żąd, 108*/4. 
gł. 10815, — Pruski karant żąd. 112 płacą 111. — 
Rubła sr. nowa iad 105 pł. 10414. — Owansyuiacy 
aowe łąd 115 płacą 114 — Cwancy$. stara żąd. 115 
płacą. 114. — Traper. żąd. 26, pł. 359/3. — Duksty suste, 
hot. żąd. 31 pł. 20*/. — 20-feznki 2. 351/, 851, — 


Listy zast. pol. z kupon. i43. 101 pf gł 
zast. gal. z kupon. żąd 91! sł 91. 
z kupon. ż. 69'/, pł. 68*/,. 

Kurs lwowski z 20 paździer. 
kr. 15 == Dukat ces. 5 zir. 19 kw. 


— Oligi Tademn. 


Dukat halang. 


DZI E P ARE 
Ł GRADAY RYB ` 


$s 


9 ałr. 4 kr. — Bubal ros. 1 rtr. 44 ję kr. — Talar pra- 
ski 1 slr: 40 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 £jr. 
15 kr. — Kurs liat. zast. w gal. stan. Instytucie kredy. 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złe. — 
kr. — m, k — Sprzeda! 106 po złr. 91 kr. 80 — 
Daw'ł za 100 zł. 91 kr —. — Żątzł str. — kr. — 

Kurs wiedeński : 23 paździem Mətaliżzi 747/,, 
Nowa pożycrk: 60. — Akcys Banku wiedeń. 1028.— 
Akcye kolei żelazn. półn. 2031. — Agio cd 173/4 
od srobrs 143/,. — Oblig. umali grunt 68 Poty 


czka ostatnia narodowa 78°/; 
Kurs wrocławski zd. 23 października. Banknoty 


aastr. 917g ż. — Bank. polsk. 8914 ż. — Listy sas 
3 
í 97/4 2. nów. 893/, ti Listy zast, poro. 
-proc. 102'/ę ż. dto. 87/-prac. 92%, żąd. — Kolśj 
Krakow. górn. Bzlącka 823/, ż 


Przegląd polityczny. 


Dopesze telegrafesiso. 


Londyn 23 października. Admirał Lyons donosi 
pod dniem 18 b.m. Dzisiaj rano Rosyanie wysadzili 
w powietrze fortyfikacye Oczakowa uzbrojone 23 
działami, które wystawione były na nasze bombardy. 

Królewiec 22 października. Ukazem cesarskim, 
na czas trwania wojny, przywóz wszystkich towa- 
rów kolonialnych wprowadzanych zwykle przez Eu- 
ropę, dozwolony jest także przez granice pruskie i 
tureckie do krajów zakaukazkich, i w tym celu o- 
bowiązywać ma taryfa z r. 1850. 

Konstantynopol 18 października. Z Karsu do- 
noszą, że zawsze jeszcze wyglądają tam odwrotu 
Rosyan. Omer pasza stanie na zimowe leże w Ku- 
tais. Kontyngens angielsko - turecki pod wodzą jen. 
Vivian rzeczywiście popłynął do Kerczu. Poseł pru- 
ski pułkownik Wildenbruck przybył tutaj drogą przez 
Galacz. W lazarecie sardyńskim w Jenikii pojawiła się 
znowu cholera. 


Dyplomacya zjeżdża się do Frankfurtu. Przybył 
tam już poseł prezydyalny bar. Prokesch Osten, tū- 


"dzież poseł rosyjski przy Związku bar. Brunnow. 


Za kilka dni spodziewają się hr. Rechberga; adj 
obejmuje posadę posła prezydyalnego, albowiem bar. 
Prokesch udaje się jako poseł do Stambułu. 

Gaz. Krzyżowa w liście z Potorsbeze "| Praypu- 
szcza możebność opuszczenia Krym; n% sej | a 
silnie Perekopu, „aby stamtąd PP ozeni = 
mem.“ Wzmianka o możebności i A Krymu 
przez Rosyan jest bardzo ay 4cą ze wzglę- 
du na źródło, z którego j4 „zagad dl ; 

Duńskie ministeryum Sa wio « dla całej mo- 
narchii urządzone zostało * powierzone prezesowi 
Rady państwa Bang: . 3 

Podaliśmy po ryżéj E D. Post wiadomość, iż 
c. k. radzca ministern zł p. Brentano pojechał do 
Paryża w sprawie Ag redytowego. Kor. Austr. 
zaprzecza temu onosząc, że p. Brentano wyjechał 
do Berlina. 


towanie. We wczorajszym felietonie, w kolumnie 
rugićj; W szpalcie drugićj, w wierszu dwunastym, z4- 
miast: w Tulonie, czytaj: w Tuluzie. - 
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Y rzyjcchał! od d. 23 do 24 października. Jene Kunstwerke der Preiswerber paies pi det Zu- 
HOTEL POLLERA. Bar. Korf Emill oficer, Sche- stellung nicht im guten Zustande sekr en. werdor; inik 


Mołdawii. Grauer Guida Aleksander den nicht angenommen. a D : 
Bei Uibergabe der gedachten Werke wird der Kassier 


fangsbestättigung ausstellen, welche 
der nicht betheilten Kunstwerke 


renberg F. oficer z 
oficer z Sanoka. Zucker Józef adw., H. Goldfeld z Wie- | 
dnia. Fastenberger półkownik z Wiednia, Sabrlad Jakób | eine besondere Emp 
ze Lwowa. | ihm bei Rückstellung 
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstancya Jaraczewska ob. zurückzugeben ist. 
z Polski. Edmund br. Krasicki właś. dóbr, Ksawery hr.' Sollten die mit dem | 
Kronarski obyw. z Wiednia. Gustaw Swoboda mag. far- werke innerhalb Jahresirist von den Künstlern nicht zu- 
macyi z Łancuta, | rückgenommen werden, sọ haftet die Akademie nicht für 
HOTEL ROSYJSKI. Władysław hr. Wodzicki właśc. dęren Erhaltung. ' i 
dóbr z Polski. Teresa br. Bobrowska wł. dóbr z Andry<| Der Urtheilsspruch wird einer eigenen Kommission 
chowa. Deodat Agapsowicz wł. dóbr z żoną, Emil Toro- a p 
siewicz właś. dóbr, Łucya Torosiewicz wł. dóbr z córką Geln vermittelst begrlndeter und unterschriebener Gut- 
z Drezna. Stanisław Buschak z Berna. | achten vollzogen werden, jedoch gegen Vorbehalt der 


mojeo oz | deven Genehmigung des akademischen Rathes ; hier- 


Wiadomości handłowe i przemysłowe. anh wird die Kundmachung zugleich mit den Urtheilen 
Kraków 23 paźdz. Dowóz żboża wczoraj na granicy jA die übrigen Konkurswerke erfolgen: 

Król. Polskiego był znów po długićj przerwie bardzo | ie mit dem Pramium betheilten Kunstwerke gehóren 
obfity. Czynności wszakże bardzo szły słabo i ceny mo. | der Akademie, und „werden vor den andern bei der Aus- 
cno ucierpiały; mianowicie pszenica. Źyto w wielkićj ilo. Stellung durch *einen Kranz und durch eine den Namen 


ści” zwiezione „uu! G8y”'© 1—2 złp. spadły, Poślednią | 199 das Vaterląnd des Künstlers anzeigende Inschrift 


zenicę płacono na granicy po 45—48—50 złp. śre. euSgezeichnet. 1 
rwą 2-30) piękną 58—62 a najpiękniejszą 631/, złp. Mailand den 29. Juli Asy s 
Żyto płacono w ogóle: chłopskie 38—39—40 złp., pię- Für den Präsidenten ffranz Haye% m. p. 
kne 42—44 złp. Jęczmień w wielkićj ilości również zwie-, ('es. król. Akademia sztuk pięknych. 
ziony, płacono go 28—32 złp. Jagły płacono 40—45 złp. Ko k 1 
Ziemniaki zaczynają zwozić i wiele zamówień poczyniono; į a ai pi g 
płacono je po 11 do 13!/, złp. W ogóle ruch lubo dość Ra: PrEMIAM db yliusa. i a 
znaczny ale nie odpowiedni ilości zwiezionego towaru i G k. Akademia zaprasza tak miejscowych, jako tóż i 
zdaje się, że ceny spadać jeszcze będą. Mówiono, że Zagranicznych malarzy do ubiegania się o premia przez 


towar pośledni nie da się przechowywać i dla tego pro- zmarłego cesarskiego radcę Henryka kawalera de Mylius 


A 2 k 8 eTa : i ustanowione, w roku 1856 nadać się mające na obrazy. 
ducenci c być jak najrychlój ziarna; mówią także , "5 , i 
NAN jak muye e ši | Landszaft historyczny. 


że zboże spadnie dla wielkićj obfitości jagieł, grochu i! A 
ziemniaków. Na krakowskim targu szło kupno słabo, (Konkurs odnośnie do roku 1854.) 2 
szczególnie, że prawie 4 razy tyle zwożą ile miasto: po- Gdy złożone w roku zeszłym według treści programu 
HE ted W oczątku targu możnaby było tanio kupować z dnia 24 maja 1858 dzieła sztuki, nie zostały uznane 
RR: . 8 : SED zą godne ceny, przeto c. k. Akademia rozpisanie ceny 
pszenicę i piękne ziarno, około 500 kory wzięto na Pod- 'P 3 8 p 
górze do młyna parowego po 58—63 złp. także kilka- | 2% toż samo premium na następujący przedmiot ponawia. 
` ` ait 
set korcy żyta po 48—45 złp. Na miejscu pszenicę ABE, af Aspa. DoE 
przedawano i to piękne ziarao od 147/,, 15 do rotg (obąpe. 9880 SPUOnH O I „iii dni 
złr. za celną niechciano dawać 16 złr. Żyto płacono Obraz. ma być na płótnie olejno malowany, dokładnie 
103/,, 11'a, 12 złr. a celne 127/,, 123/, złr. Jęczmień metrów 0.85 wysokości i metrów 1.20 szeroki. z as 
bez pokupu, w ogóle ceny słabo się trzymały. Piękny Figury w przednim gruncie niemogą być mniejsze ja 
polski jęczmień zaledwie po 8!/4, 83/, płacony, węgier- 20 centim i nie większe jak 25 centim. Cena 700 au- 
ski ciężki (142—143 f.) żądany po 9 złr. lecz na kup- stryackich lirów. 
cach zbywało. Targ lepićj się ku końcowi zaczynał pod- 
nosić, bo poczyniono zamówienia na późniejsze: dostawy; 
nawet stąd do Tarnowa, rzecz niesłychana dotąd, sprze- 
dano paręset korcy pszenicy po 15 —187/, złr. 


Obrazy zwierząt 
(odnośnie do konkursu z roku 1856.) 
Przedmiot — obozująca trzoda. 

Obraz musi być na płótnie olejno malowany, dokła- 
dnie powyż podanćj wielkości i stosunek zwierząt w pro- 
porcyi z wysokością jednój z wyż podanych figur. Cena 
700 austryackich lirów, 

z Przepisy: 

Dzieła konkursowe muszą przed godziną 4tą popołu= 
dniu w dniu 80 czerwca 1856 być złożone. 

Te, które nie będą w przeciągu powyższego terminu 
przez pełnomocnika autora kassyerowi Akademii oddane, 
nie będą więcćj przyjęte i żadne usprawiedliwienie wzglę- 
dnie spóźnienia się, miejsca mieć nie będzie. 

Akademia nie przyjmuje na siebie obowiązku przyjmo- 
wania dzieł z urzędu pocztowego lub celnego, chociażby 
do nićj były adressowane, 

Każde dzieło sztuki musi być oznaczone napisem i 0- 
patrzone opieczętowanóćm pismem, które zewnątrz terże 
sam napis, a wewnątrz imię, nazwisko, ojczyznę i miejsce 
zamieszkania autora obejmować powinno. 

Oprócz tego musi być osobno dołączony opis, który 
wyjaśnia myśl autora, aby przy jego porównaniu z wy- 
konaniem zgodność ocenioną być mogła. 

j Opisy komunikowane będą sędziom cen, opieczętowane 
pisma zaś przez sekretarza starannie zachowane, i tylko 
te będą otwarte, które napis dzieł obejmą, którym cena 
przyznaną zostanie. Wszystkie inne pełnomocnikom wraz 
z dziełami sztuki, zaraz po zwyczajnćj publicznćj wysta- 
wie przedmiotów sztuk pięknych, która na orzeczenie 
zdania nastąpi, nienaruszone zwrócone będą. 

Te dziełą sztuki ubiegających się o ceny, które przy 
doręczeniu w dobrym stanie uznane nie zostaną, nie bę - 
dą przyjęte. 

Przy doręczeniu wspomnionych dzieł, kassyer osobne 
pokwitowanie z odbioru wystawi, które przy zwróceniu 
nieprzyjętych dzieł sztuki onemuż oddane być powinno. 

Gdyby dzieła sztuki nieprzyjęte do udziału w cenie 
w przeciągu jednego roku przez autorów odebrane nie 
zostały, Akademia nie ręczy za ich utrzymanie, orzecze- 
nie wyłącznie poruczone będzie osobnój komissyi przy za- 
chowaniu należytych środków ostrożności za pomocą uza- 
sądnionych i podpisanych opinij wykonane, jednakże przy 
zachowaniu ostatecznego potwierdzenia akademickićj Ra- 
dy; według tego obwieszczenie wraz ż wyrokami nad in- 
nemi dziełami konkursu nastąpi. 

Dzieła sztuki premiami obdarowane, należą Akademii 
iod innych przy wystawie przez wieniec i napis obejmu- 
jący nazwisko i ojczyznę autora odznaczone będą. 

Medyolan d 29 lipca 1855, 


R 
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K.k. Akademie der schónen Kiinste. 
Conkurs-Program 
für das Prdemium Mylius. 

Die k. k. Akademie ladet sowohl inländische als aus- 
wärtige Maler ein: zur Bewerbung um die von dem 
verstorb. kais. Rathe Heinrich Ritter v. Mylius einge- 
setzten, im J. 1856 zu veřleihenden Prämien für Gemälde. 

Geschichtliche Landschaft. 
Concurs bezüglich auf dás Jahr 1854. 

Nachdem die im verflossenen Jahre nach dem Inhalte des 
Programs vom 24. Mai 1853 überreichten Kunstwerke 
nicht preiswirdig befunden worden sind, so erneuert die 
Akademie die Preisausschreibung fir dasselbe Pramium 
über folgenden Gegenstand : 

Die Taufe der Clorinda, 

Siehe Tasso Canto 12. St. 66 und 67. Das Bild soll 
auf Leinwand in Öhl gemalt sein, genau Metri 0.85 hoch 
und Metri 1.20 breit. Die Figuren im Vordergrund dür- 
fen nicht kleiner als 20 Centim. und nicht grösser als 
25 Centim. sein. — Preis 700 österr. Lire. 

Thier-Gemälde. 

Bezüglich auf den Conkurs vom Jahre 1856. 

Gegenstand: Eine lagernde Heerde. Das Gemälde muss 
auf Leinwand in Öhl gemalt, genau von der oben ange- 
gebenen Grösse, und das Verhältniss der Thiere in Pro- 
portion mit der Höħe einer der oben angegebenen Figu- 
ren sein. Preig 700 österr. Lire, ; 

A Bestimmungen. 

Die Konkurswerke müssen vor 4 Uhr Nachmittag am 
30. Jeni 1856 überreicht werden. 

Jene, welche nicht innerhalb dieser Frist durch einen 
Bestellten des Ververtigerg dem Kassier der Akademie 
übergeben pi Werden nich mehr angenommen, und 
es wird auch keine Rechęterigung bezüglich der Ver- 
spätung zugelassen. Rz i 

Die Akademie befasst sich ni 
an sie adressirten Werke von 
zu fibernehmen. = 

Jedes Kunstwerk muss mit einer Unterschrift bezeich- 


net, und mit einem versiegelten Schreiben begleitet sein, 


cht damit, die wenn gleich 
dem Post- oder Zollamte 


welches von Aussen dieselbe wad Boś ję | 0637709) Za prezydenta Franciszek Hayez mp. 
nen den Namen, Zunamen, das aterland und den Wohn- e RR SIĘ 
ort des Künstlers enthält. (1302) Obwieszczenie. (2-3) 


Ausserdem muss eine Beschreibung abgesondert mit- 


folgen, welche den Vorwurf des Künstlers erklärt, dami EN RECO, Anoir ankeaa podale. da. Ras 


= a k usfahrung die Uibe? wszechnój wiadomości, że W dniu 6 listopada b. r. o 
dessen Vergleichung mit der A R godzinie 10tćj z rana w biórze departamentu IIgo od- 


ein . . ję 
DRE beurtheilt werden könne. - ichtern . mitge- będzie się publiczna licytacya na wypuszczenie w dzier- 
ne Beschreibungen werden den. Preisri *iwę propinacyi w Grzegórzkach na d 1go styczni 
theilt, die versiegelten Briefe aber vom Sekretär sorg- |qo BPO W i EC EL et 


: Ostatni i i 
sam verwahrt, und nur jene eröffnet werden, welche die Statniego grudnia 1856. Czynsz roczny złr. 86 kr. 


f 30; a vad: Ą ME : 
Unterschrift der Werke enthalten, welchen der Preis zu- ha dium złr. 21 m. k. wynosi. Bliższe warunki 
erkannt worden sein wid: 


licytacyj a : 
< w Registraturze Magistratalnéj przejszanemi być 
Alle andere werden den Bestellten sammt den Kunst- 


MOgĄ-— Kraków dnia 12 października 1855. 
werken gleich nach der ; $ 
gewöhnlichen öffentlichen Aus- 
stellung der Gegenstände der schónen Künste, welche 


(1351) Kimdnia 

ż j chung. (1-8) 
auf den Urtheilsspruch erfolgt, unberührt zurückgestellt Wegen Sicherstellung des ei an Viotualien, Ge- 
werden. tränke und ärztlichen Bedürfnisse für das Feldspital N. 


“~ Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, w Druk 


Preise nicht betheilten Kunst- | 


und unter den erforderlichen Vorsichtsmassre- | tag am 26ten d. Mts Vormittag, auf dem Kastell-Platze 


f CZAS z Czwartku 25 Października 4855. 


19 und dessen Filiale zu Niepołomice, wird in der Rech- 
„nungs- Kanzlei dieses Spitales zu Bochnia am ten No- 
(vember 1855 um 9 Uhr Vormittags eine erneuerte Li- 
citation abgehalten werden. 
|, Die näheren Bediognisse können in der Rechnungs- 
kanzlei eingesehen: werden. 
Bochnia am 20. October 1855. 
Jezierski Oberl. Feld-Spitals-Comdt. 


ZGROMADZENIE KSIĘŻY FRANCISZKANÓW 


odprawi żałobne nabożeństwo w d. 27 w so- 
botę o godzinie 9téj rano za duszę Konstantego 


Morbicera; — a dnia 29 tegoż m. w poniedziałek 
za duszę Wincentego hr. Wielopolskiego, jako za 


| współfundatorów ich pogorzalego kościoła. (1852) 


U 


| _ Kundmachung. (1345-2) 
Von Seite des „k. k. 2ten Hussaren - Regiments - Coni- 
mando zu Podgórze wird hiemit kundgemacht dass Frei- 


Folwark Grojec w hrabstwie Tenczyńskim 
sprzedaje 250 baranów i owiec 
6, tucznych, — Bliższych szczegółów zasiągnąć 

można w kancellaryi admin. w Krzeszowicach. (1850-1-3) 


Ein Eteitpferd Wallach, sebr 


zu Krakau 49 Stk. ordinäre Dienstpferde, welche zu dem 
k. k. Feldkriegsdiensten untauglich sind, an den Meist- 
gut zugeritten und vollkommen fehlerfrei, ist 


biethenden gegen gleich bąarer Bezahlung veräussert 
werden. — Der Anfang ist um 9 Uhr Früh. 7 
nH ussaren-Regiments-Commando, | zu verkaufen. Näheres Floriansgasse N. 545 


Podgórze am 23ten Oktober 1855. im 1ten Stock von 3-4 Uhr Nachmittag. (1306-1-3) 
RS eEera& 


Dr. Alojzy Alith 


adwokat przy sądach krakowskich, przybyły po 7-letnićj i 
praktyce z Czerniowie, zawiadamia interesowaną publi- 
czność, iż bióro swe założył w domu pod N. 270 przy 
ulicy Wiślnój na 16m piętrze. (1345-1-6) 


RECE: 150.0 Sad AE PRD 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność 


o nowo Załozonym 


składzie wegla 


p. Filipiego rzeźbiarza w gm. 8méj pod L. 197 przy koiei żelaznéj 
polecając takowy łaskawym względom Szanownćj Publiczności głównie zaś węgle 
pruskie w najlepszym gatunku, które w większćj i mniejszćj ilości i to po cenach u- 

miarkowanych sprzedawać będę, przyrzekając jak najspieszniejszą i dobrą usługę. 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
W piątek d. 26 paźdz. 7me gościnne ieni i 
A wystąpienie pani 
Teresy Schäfer Braunecker Dzieci półku czyli Wete- 
ran, wodewil z tańcem w 3ch aktach z francuzkiego. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 

Wkrótce na tutejszćj scenie, danem będzie dzieło hi- 
storyczne przez Aleksandra Dumasa z francuskiego prze- 
łożone na polskie pod napisem: Początek, szczęście 
upadek i zgon Napoleona pierwszego. | 


2 ań 


(1827) 


Hiermit habe ich die Ehre ein hochgeehrtes Publicum in Kenntniss zu setzen, dass ich 
auf dem hiesigen Platze 
HMCTMIOW INC TMNEHCTCU HT 


OHLEN-NIEDERLAGE 


in Local der Herrn P, Filipi Bildhauer G, VIII N. 19% an der Eisenbahn 


eröffnet habe und empfehle mein Lager preussischer Kohlen bester Gattung 
sowohl im grossen als kleinen Verschleiss, dem geneigten Zuspruch des geehrten Publi- 
cums unter Zusicherung solider und billiger Bedienung. 


L. Heumann. 


Jrü 31 
rigere Ziehung. 
Die mit a. h. Bewilligung S^. k. k. Apost. Majestät vom k. k. priv. Grosshandlungshause J. G. Schuller 
et Com). eröffnete 


LIGDEK CLASSUV-LOCEARTD 


erfreut sich in allgemeiner Anerkeanung der ungewöhnlichen Vortheile, welche den Los- Besitzern dabei 

getoten werden, eines so lebhaften Absatzes der Lose, dass mit Genehmigung des hohen k. k Finanzmini- 

sleriums. die erste Ziehung: dieser Lotterie um mehr als zwei Monate frūher als diess im Spielplane be- 
stiamt war, mithin 


Schon am 3. November d. Jahres, 


zi unwiderruflich stattfindet. 
Es werden bei dieser Lotterie gewonnen: 


Gulden I I AS >-—5 1 W. W. 


in vier Dotationen von 
fl. 37,280—263,325 —252,200—257,720 
mit 6 Hfaupt- Treffern von 
fi. 100,000—60,000—40,000—30.000—20,000 und 15,000 
und 64.199 -Neben- Gewinnste 
von n. 8000—5000—4000—3000—2500—2000— 1500 e. 


Se. k. k, Apost. Majestät geruhten diesem Totterie-Unternehmen, dessen ganzer Reinertrag zur Hälfte far 
den Karolinenthaler Kirchenbau und zur Haite far den F. m. Forst Windischgrätz Invalidenfond ve- 
stimmt ist, ganz aussergewóhnliche Begünstigungen zu gewähren, wodurch es ermöglicht wurde, diese Verlo- 
sung mit -der vorstehenden, noch niemals bestandenen Treffer- ANZARE auszustatten, Es sind demnach den 
Losbesitzern nicht nur sehr bedeutende Geldgewinnste in Aussicht gestellt, sondern auch die Gelegenheit 
geboten, die von Sr. Majestät dem Kaiser hiefür bestimmten Woblthiitigkeitszwecke zu fördern und zu unterstützen. 

Das Los der I. und II. Classe kostet 3 fl. — das Los der I. Classe 6 fl.— und das Los der IV. Classe 10 f. CM. 

Die Lose werden durch das vorbesagte Grosshandlungshaus 4m Hof Nr, 829 in Wien ausgegeben, und sind 
in den Geschäfts - Lokalitäten , wo die betreffenden Anschlagzetteln es ersichtlich machen, zu haben. 

In Krakau sind Lose dieser Lotterie zu baben bei Hern J, F. Fischer, so wie 
(in allen Handlungen und k.'k. Lotto- Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 


| affigirt sind. Wien, im Oktober 1855. ri Q213--6) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


m O W, 


| Wys. bar ciep Wik Zmiana ciepla 
A ak : gota. ź ; i 

A M Pat dka. Heo o SERA IDC py era 

alga PA ledna | * oat9łenie FIA e <b*4 w.ciągn dnia 

He leć 09 Bodum, OE Ae E E od | do 
28 2 832770 ,-+1l "4, 65 1 | wschodni słaby | pogoda z chmurami PPE 

», 10,331 82, -4- 4 8 944 wpn.wchodni » Pogoda * Z 
24 6 330 43 je 1 4 978 | p 7 » tfi 
arni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drakarni. 


